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K R Z Y Ż Ó W K A
50 zł 50 zł 50 zł 50 z�á

POZIOMO: 1) kompan, 8) gatunek literacki, 9) jej skut-
kiem L-4, 10) stary niedźwiedź mocno..., 12) ma teczkę 
w IPN, 13) skoczny taniec ludowy, 15) pojazd władcy,  
16) ognik nadziei, 17) w drzwiach zamykanych na 
kłódkę, 20) arabska prowincja, 23) herb szlachecki, 
24) sportowy czasomierz, 25) jasnożółty pierwiastek 
chemiczny.
PIONOWO: 2) stolica polskiej piosenki, 3) wiedza 
tajemna, 4) Adam zdrobniale, 5) Gabriela zdrob-
niale, 6) wytwórcy tandety, 7) atrybut plotkarki,  
11) pojazd na oblodzone drogi, 14) mierzy ciśnienie,  
18) spanie pod gołym niebem, 19) dla VIP-ów w teatrze, 
21) z niej benzyna, 22) męska klatka piersiowa.

Rozwiązanie (hasło) powstanie po odczytaniu liter  
z pól oznaczonych liczbami w dolnym rogu. Na rozwią-
zania oczekujemy do 3 lutego.

Rozwiązanie Krzyżówki z numeru 2

LODOWISKO NAD WISŁĄ
Nagrody w wys. 50 zł otrzymuje: Marek Legierski  

z Ustronia, ul. M. Skłodowskiej. Zapraszamy do re-
dakcji. 

karz w Arcyksiążęcym Zakładzie Budowy 
Maszyn w Ustroniu, prowadził pamiętnik 
w latach 1893 – 1920, notując w nim fakty 
niezwykle cenne zwłaszcza dla nas, bada-
czy miejscowych tradycji przemysłowych. 
Do tej pory Muzeum dysponowało tylko 
fotokopią tego dokumentu. 

Zwiększa się nasz zbiór dawnych za-
bawek, często przychodzą do nas paczki 
od ludzi z całej Polski, którzy zwiedzili 
Muzeum i postanowili zasilić nasze zbiory 

SEZON CUDÓW 
W MUZEUM USTROŃSKIM

ulubionymi pamiątkami ze swego dzieciń-
stwa. Poszerza się także kolekcja ręcznie 
zdobionej bielizny, ostatnio niezwykle 
oryginalne, przyozdobione koronką klo-
ckową halki (zapinane w kroku niczym 
body) oraz wytworne długie majtki poda-
rowała pani Małgorzata Wacławik – Syro-
kosz. Zasięg naszego Muzeum jest bardzo 
daleki, ostatnio jechaliśmy po eksponaty 
aż do Krzyżanowic, gdzie likwidowane są 
gospodarstwa na terenach przeznaczonych 

pod  budowę zbiornika przeciwpowodzio-
wego Racibórz Dolny na rzece Odrze. 
Tamtejsi mieszkańcy zwrócili się do na-
szego Muzeum, przekazując cenne relikty 
przeszłości, między innymi fenomenalną 
młockarnię z prawdziwie rustykalnym 
jednocylindrowym silnikiem z kołem 
pasowym, poruszanym na wózku, pługi 
(w tym jeden drewniany), piękną cyntro-
fugę (kto pamięta, co to było?) oraz dużą 
maselniczkę klepkową typu beczkowego 
z korbką, która jest spełnieniem naszych 
muzealnych marzeń, a także sporo innych 
eksponatów. Wielu ludziom zależy, aby 
ich pamiątki rodzinne trafiły w dobre 
ręce i zostały zachowane dla przyszłych 
pokoleń, co jest właśnie naszym głównym 
zadaniem.                        Alicja Michałek

(cd. ze str. 6)
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CIĄGNIE POD SIATKĘ

Praktycznie o trzecie miejsce w lidze  
w minionej kolejce rywalizowały drużyny 
Belfrów i Rudzicy. Belfry to ubiegłoroczny 
tryumfator, Rudzica grała w lidze po raz 
pierwszy. Kapitan Rudzicy Piotr Dzien-
dziel o swojej drużynie i lidze mówi:
–  W tych rozgrywkach debiutujemy. Wcześ-
niej graliśmy w okolicznych turniejach  
w naszej gminie, także w Bielsku-Białej. 
Ligowe spotkania rozgrywamy po raz 
pierwszy. Na jednym z naszych turniejów, 
które organizujemy dwa razy do roku  
w Rudzicy, zaprosiliśmy ekipę z Ustronia 
i tak nawiązaliśmy kontakt. Jest tu bardzo 
dobra organizacja, poziom wyrównany, 
nikt nie odstaje, więc świetna zabawa. Co 
prawda musimy tu dojeżdżać, ale jedzie-
my w dwa-trzy samochody. Z drużyną nie 
ma żadnego kłopotu, gdyż w Rudzicy jest 
takie zainteresowanie siatkówką. Gramy 
amatorsko, a i tak mamy swoich kibiców. 
Jak tylko jest okazja i mamy wolne miej-
sca w samochodach, zabieramy ich na 
mecze. Wszyscy lubimy siatkówkę i nas 
ciągnie pod siatkę. Trenujemy dwa razy w 
tygodniu po dwie godziny. Z frekwencją 
nie ma kłopotów, chyba że są to wakacje. 
Wówczas przychodzi siedem osób. Ale  
w pozostałe miesiące zawsze jest nas przy-
najmniej 12 osób na treningu. W Ustroniu 

w każdym meczu liczymy na zwycięstwo, 
choć nie zawsze się udaje.

Fenomenem Amatorskiej Ligi Siatkówki 
w Ustroniu jest to, że rozgrywki trwają 
kilka miesięcy i prawie co tydzień trzeba 
w niedzielę wygospodarować czas na 
mecz. Do tego sami się organizują, sami 
ustalają terminy, sami sędziują. Jeżeli pod-
czas meczów rodzą się wątpliwości, to jak 

zaobserwowałem, z decyzjami sędziego 
wszyscy się godzą. Generalnie można 
powiedzieć, że liga sama się napędza, 
choć są ludzie trzymający nad wszystkim 
pieczę.
– Sami tę ligę założyliśmy z Bogdanem 
Kozłem – mówi Jacek Górny. – Naj-
pierw mieliśmy wizję ligi amatorskiej  
w Ustroniu. Trzy lata temu ruszyła i trwa 
do dzisiaj. Na początku było sześć dru-
żyn, obecnie jest dziesięć, czyli niezły 
progres. Biorące udział zespoły bardzo 
się zmieniły, dbają o wizerunek, poziom 
gry rośnie, ogólnie bardzo fajnie. Wszyscy 
do ligi podchodzą bardzo ambitnie. Od 
początku założeniem jest liga amatorska,  
a jest to sto osób bawiących się w siatków-
kę, więc chyba warto. Jesteśmy Drużyną  
A z Lipowca, ale oprócz nas występuje 
jeszcze OSP Lipowiec, zresztą moi ucznio-
wie. A patrząc szerzej, to gracze z Lipowca 
są w czterech drużynach. Drużyna Teraz 
My też ma korzenie w Lipowcu. W Lipow-
cu mamy salę w szkole Podstawowej nr 5  
i tam spotykamy się na siatkówce już po-
nad 20 lat i trochę zawodników się przewi-
nęło. Są więc gracze z Lipowca, drużyny 
z Lipowca. Pan Kozieł i ja z Lipowca  
i inicjatywa wyszła z Lipowca.

Podobne ligi są w Cieszynie, Skoczowie 
i może uda się zorganizować turniej ligi 
mistrzów amatorów. 
- Niech przyjadą mistrzowie z poszcze-
gólnych lig i się zmierzą – mówi o takim 
pomyśle J. Górny.           Wojsław Suchta

Tak atakują Belfrzy...                                                                              Fot. W. Suchta 

OSP – Leśnicy 3:0 (22, 22, 9)
Kasa Chorych – Kubaka 3:0 (7, 10, 7)
Drużyna A – Brenna 3:0 (20, 13, 22)

Belfry - Rudzica 3:0 (16, 25, 17)
Teraz My – Sarenki 0:3 (21, 22, 16)

Kończą się rozgrywki Amatorskiej Ligi Siatkówki w Ustroniu. Rywalizuje 
dziesięć drużyn, a spotkania odbywają się w niedziele w sali Szkoły Pod-
stawowej nr 2. Gra się tak jak w lidze, czyli w niedzielę każda drużyna gra 
jedno spotkanie. Inauguracja nastąpiła 2 października. W minioną niedzielę 
rozegrano przedostatnią, czyli 8. kolejkę ligową.
W niedzielę, 22 stycznia rozegrano spotkania:

... a tak Rudzica.                                                                             Fot. W. Suchta 

1. Kasa Chorych   24  24:1
2. Drużyna A   21  21:4
3. Belfry   18  19:7
4. Rudzica   15  16:11
5. Sarenki   12  15:14
6. OSP   10  13:17
7. Teraz My   9  10:16
8. Brenna   4  7:22
9. Leśnicy  4  7:22
10. Kubala   3  4:22


